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Kij żebraczy dla robotników rolnych w razie choroby!
Jedną ize zdobyczy rządni Moriaczewskiego 

było wprowadzenie ubezpieczę,nia robotnika 
na wypadek choroby w byłym zaborze ro
syjskim. W byłym zaborze austryackim i*  
stniały już Kasy chorych, (jednakowoż wobec 
przemożnych wpływów; szlachty robotnicy 
rolni i (służba domowa nie była ubezpieczo
na aa. wypadek choroby. (Ostatecznie usta
wa sejmowa z dnia 19 majia 1920 r„ wywal
czona przez posłów isocyalistycznych, wpro
wadziła (jednolite przepisy o ubezpieczeniu 
■robotników na wypadek choroby w calem 
państwie polakiem, podwyższając świadcze
nia Kas chorych, wprowaldteając 'ubezpiecze
nie rodzin robotniczych oraz rozszerzając je 
na robotników rolnych, leśnych i służbę do
mową. Ustawa upoważniała ministra pracy 
do odroczenia wprowadzenia (ubezpieczenia 
robotników rolnych i służby domowej na 
czas późniejszy, aby Kasy chorych mogły 
przygotować się do rozszerzenia ubezpieczeń 
nia na te kiategorye robotnicze. Ostatecznne 
przepisy o podwyżce świadczeń i ubezpie
czeniu rodzin weszły w życie przeważnie d. 
1 stycznia br., a o ubezpieczeniu robotników 
rolnych i służby domowej dnia 1 czerwca 
b. t.

Tymczasem w sejmie zaczęły się pojawiać 
wnioski posłów piastowców i stapińszczy- 
ków w, sprawie: wyłączenia robotników rol
nych i służby (domowej z ubezpieczenia na 
Wypadek choroby, gdyż kmiecie, wzbogace
ni na pasku zbożowym, nie chcieli płacić 
wkładek do Kasy chorych za swą służbę. 
Warto napiętnować demagogię posłów sta- 
pińszczyków (Wójcika i Bochenka milione
ra), którzy Udają obrońców małorolnych i 
bezrolnych, atakując (ciągle rząd Witosa, je
dnakowoż, gdy chodziło o opiekę nad cho
rym fornalem (dworskim i sługą kmiecym, 
poszli ręka w rękę z brutalnymi obrońcami 
paskarzy zbożowych (z pod znaku „Piasta" 
i doprowadzili do tego, że minister pracy i 
opieki społecznej (ładna ta opieka!) rozpo
rządzeniem z dnia 11 lipca br. ogłoszonem 
W dzienniku lusitaw z dnia 31 lipca br.

odroczył termin obowiązkowego ubezpie
czenia robotników i pracowników rolnych i 
służby domowej wiejskiej w Kasach chorych 
aa obszarze b. zaboru austryackiego na świę
ty nigdy!

Rozporządzenie to jest przedewszystkiem 
pogwałceniem ustawy sejmowej, gdyż odra
cza wprowadzenie ubezpieczenia na czas
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Klerykalne manewry.
Przed kilku dniami Kraków dziwny przed-

(stawiał widok! Po wszystkich ulicach snuły 
się większe i mniejsze grupy, przeważnie z 
kobiet złożone. Na czele każdej grupy pędził 
opalony, rumiany, opasły proboszcz wiejski, 
zh nim t.r gh niczem kokoszki za kogutem, 
kobiety i gdzieniegdzie zaplątał się jaki taki 
ibłopina Wszystko to — w strasznym iskwa- 
rfe sierpniowym, spocone, zakurzone, zmę
czone zjechało się w czasie żniw i najpilniej
szych robót letnich na tak zwiany kongres 
•ereyars: i ku czci św. Franciszka!

Nie wchodzimy w stronę religijną tego 

nlieograniczony w chwili, kiedy robótnicy 
rolni i służba domowia jest ubezpieczona już 
od (czerwca (w pow5. krakowskim jeszcze od 
stycznia) w Kasach chorych. Na skutek żą
dań piastowców i stapińszczyków rozporzą
dzenie obowiązuje tylko w, b. zaborze austrya 
ckim i dotyczy prócz robotników rolnych 
tylko wiejskiej służby domowej u paskopia- 
stów, natomiast miejska służba domowa ma 
być ubezpieczona. Skutek tego wyłączenia 
będzie ten, że robotnicy rolni będą szukali 
pracy w b. zaborze rosyjskim, a służba do
mowa w mieście. W Maiopolsce ziaś robotnik 
rolny i sługa wiejski będzie skazany na kij 
żebraczy w razie choroby i niezdolności (do 
pracy. Aby kmieć niie płacił drobnej kwoty 
za swoją służbę, przeto i obszarnicy niie bę
dą ubezpieczali swych fornali i robotników 
rolnych. To są rządy ludowe p. Witosa, nile 
różniące się niiczem od rządów szlacheckich 
cesarskiej mości Franciszka Józefa. Oto zwy
cięstwo „radykalnej" partyi stapińszczyków. 
Niechże bezrolni i małorolni, z których re
krutują się robotnicy rąTrn i służba, domo
wa, Iswym „obrońcom" piastowcom i stapiń- 
sziczykom „podziękują" za wydanie ich na 
łup nędzy i śmierci głodowej w razie choro
by i niezdolności do pracy.

Niestety robotnicy rolni i służba domowa 
w Małopołsce nie jest dotąd zorganizowana 
i dlatego rząd i chłopscy „opiekunowie" sej
mowi mogą sobie robić takie eksperymienta 
na ciele chłop skiiem.

Ostatnie wypadki ' zmuszają robotników 
rolnych i służbę domową do stworzenia sil
nej organizacyi zawodowej przez przystąpie
nie do związku robotników rolnych w Kra
kowie, przy ul. Dunajewskiego 1. 5, który w 
byłym zaborze rosyjskim ogarnął większość 
proletaryatu rolnego. Wskutek drożyzny zbo 
ża fornal nie może dziś znaleźć pracy za or- 
dynaryę, gdyż obszarnik Woli zboże puścić 
na pasek, niż dąć fornalowi, jako ordyna- 
ryę. Wskutek przeprowadzania „reformy rol
nej" przez, wykupywanie ziemi folwarcznej 
przez bogatych kmieci ruguje się fornali ż 
pracy i z domu. Robotnicy rolni i służba do
mową icihcąc wywalczyć poprawę bytu i oc
hronić się przed zamachęm rządu, obszarnir 
ków, pasikopiastów ;i stąpińsizczyków, musi 
stanąć w szeregach Związku zawodowego i 
walczyć solidarnie, a osiągnie zwycięstwo.

Bezrolny.

„kongresu", bo to jest rzecz prywatna owych 
kokoszek, ale chcemy zwrócić uwagę towa
rzyszów na gorączkowe manewry, jakie od 
kilku miesięcy prowadzą klerykali i wsze
laka endecka i reakcyjną kapitalistyczna 
zbieranina. Są to przygotowania do wybo
rów już na rok blisko przed wyborami (rozpo
częte! Klerykali przypuścić chcą do Sejmu 
nowego stanowczy szturm i zawczasu już 
mobilizują bardzo gorączkowo wszystkie 
swoje siły! Odbywają się ustawiczne zjazdy 
i konwentykle, zapoczątkowane słynnym 
zjazdiem biskupów w Krakowie. W myśl rzu

conego wtedy haisła zaprzęgnięto do polity
ki wszystkie posterunki klerykalne, a gorą
czkowo: zakłada się nowie! Szczególniej 
wśród kobiet wre namiętna, agitacya, przy- 
czem nie przebiera się w środkach, byle tyl
ko ido celu doprowadzić, byle sfanatyzować 
jaknajiszersze masy ciemnych, zgnębionych 
kobiet ii mieć gotowe wyborczynie i agita- 
torki.

Tak postępjue kler — zupełnie otwarcie, 
taksamo postępują klerykali i ich organiza- 
cye endeckie. Poosiadzali w wielu bardzo 
miejscach tak zwanych „instruktorów", któ
rzy kolportują po całej Polsce najohydniej
sze oszczerstwa ii kalumnie na cały ruch ro
botniczy, na stronnictwa lewicowe, na wszel
kie przejawy swobodnej myśli i wolności!

„Instruktorzy" ci rozporządzają wielkiemi 
sumami pieniędzy, jakie 'Otrzymali przez li
cznie jadących do Ameryki posłów klerykal- 
nycih i endeckich. Leje się amerykańskie do- 
larki, przemienione na •słabe, polskie mia
reczki, które to dolarki amerykański lud, 
chłop i robotnik nie świadomy, na co to i- 
dzie jego krwawica — wydał ze swych rąk 
lekkomyślnie organizacyom kłerykalnym! 
I oto teraz jiuż mamy przedsmak wyborczej 
roboty!

I dlatego to należy się zapytać, jak PPS 
przygotowuje się dio wyborów? Czy nie czas 
i nani zakasać rękawy i rozpocząć agitacyę 
jeszcze nile specyalnie wyborczą, (bo my a- 
gitujiemy stale, a nie (dopiero w (czasie wybo
rów), ale wezwać To warzyszów, a szczegół - 
piej Towarzyszki, aby przecież już teraz 
zwrócili uwagę na nadciągające- (chmury kle- 
rykalnej zagłady i zabrali się żywo do robo
ty!

Klerykalne manewry przy pomocy olbrzy
mich środków już się rozpoczęły! Czas i (na
szym Organizacyom rozpocząć przegląd sze
regów swoich i zawczasu gotować się do a- 
kcyi wyborczej!

Pamiętajcie bowiem Towarzysze, (iż naj
bliższe wybory będą mieć olbrzymie znacze
nie dla ludu pracującego! Wszak dzień każ
dy przynosi nieskończone dowody, jak kapi
taliści i wszelaka reakeya razem połączeni 
szturmują jedną poi drugiej pozycye, wywal
czone z takim trudem przez robotńików- 
Wszak przy każdej [sposobności atakują i 
tak słabe nasze ustawodawstwo ochronne, 
wszak tak ważna sprawia, jak Kasy chorych, 
są im isolą w oku i dlatego starają się o- ich 
obalenie! Wszak z (całą furyą uderzają w tę 
źrenicę prawa robotniczego, jaką jest 8-go~ 
dziany dzień pracy! I tak na każdym kroku 
spotykamy się iz atakami kapitalistów, a 
przecież oni nie zaniechają i nie zawahają, 
się ani minuty,' zdobywszy większość w Sej
mie, aby stanowczo ńapaść na nasze prawa 
robotnicze i z Sejmu Ludowego, (bo przecież 
ludu pracującego jest 90 procent w Polsce 
i dlatego on rządzić powinien, a nie pano
wie!), zrobić na nowo Sejm szlachecki. Sejm 
kapitalistyczny, Sejm klerykalny!

Zastanówcie się Towarzysze, czy poto wal
czyliście o Wolną Polskę, czy poto’ ginęli 
nasi najlepsi w tajgach i lodach Sybiru, czy 
poto zapełnialiście więzienia najeźdców, aby 
terazi, (gdy nareszcie zaświtała jutrzenka 
wolności, gdy nareszcie możecie być gospo
darzami na swej własnej ziemi — aby teraz 



uchwycić mieli w swe ręce rządy nasi Wy
zyskiwacze, kapitaliści i ich pachołcy!

Czasu niema -ani chwili do jstracienia i dla
tego Towarzysze nie zapominaj cie; ani -na 
chwilę o startej zasadzie wojskowej: Jeżeli 
chciesz mieć pokój — bądź gotów do wojny!

Republika sowiecka nie może już liczyć 
na szybkie zwycięstwo rewolucyi światowej 
—■ mówił Lenin n>a. ostatnim zjeździć bolsze
wików. Kapitaliści tryumfują. (Wynika z te
go, że sam Lenin rezygnuje-z nadiziei prze
łamania światowego panowania kapitału w 
konsekwiencyi uzasadnia wprowadzenie na 
nowo wolnego handlu zbożem; wydanie skar 
bów ziemi rosyjskiej kapitalistom zagrani
cznym; pokoju z Polskę, ,i zaniechanie re
wolucyjnej polityki w Azy-i Mniejszej.

Podobnie, jak to już diziało się w ihisto-ryi 
i tym razem klęska na polach walki była 
źródłem rewolucyi. Objęła ona tylko kraje 
zwyciężone; w krajach -zwycięskich władza 
klasy panującej została się nieizłamana.

Ale i w obrębie krajów Izrewolucyonizowa- 
nypihi natrafia rerwolucya na straszliwy, prze
szkodę. Jest to sprzeczność pomiędzy mia
stem <a wsią, pomiędzy przemysłem a rolni
ctwem, pomiędzy robotnikiem a chłopem, o 
które rozbija się siła, rewolucyi. W Rosyi 
mógł proletaryat wyzyskać bunt chłopstwa 
przeciw jeszcze! nawpół feudalnemu ustrojo
wi -agrarnemu, ażeby zagarnąć władzę pań
stwową, ale gdy tylko |Chłop zniszczył resztki 
feuldalizmu, owładnął ziemią obszarników, 
gdy osiadł na swym gruncie, jako wolny 
właściciel, narzuca — jak Okazuje przywró
cenie wolnego handlu zbożem — władzy pań 
stwowej, powstałej z prołetaryatu —• sw>ją 
wolę, mocą nieprzezwyciężonego swego opo
ru biernego. W Europie środkowej rewolu
cya zastała chłopstwo konserwatywne, oży
wione duchem kapitalistycznym.. Burżuazya 
miejska, zbyt słaba, ażeby mogła sama o- 
przeć się naporowi prołetaryatu, upatrywała 
w wło-ściaństwie silnego sojusznika przeciw 
rewolucyi pręileitaryatu. Tu zamierzenia re
wolucyjne rozbiły 'się o wspólność interesów 
klas posiadających w mieście i na wsi.

Rewolucya zburzyła w Europie wscho
dniej napół feuldalny ustrój Własności rolnej 
i wprowadziła chłopską własność prywatną. 
ZbUrzyła w Europie środkowej napół feudal
ne monarchie militarne i ustanowiła repu
bliki burżu-azyjne. To wszystko- stanowi o*  
czywiście postęp olbrzymi, ale to nic j-e§t 
socyalizmem. Lenin sam -pr-zyznaje, że nie 
można spodziewać się szybkiego pokonania 
potęgi kapitału. Ńi-e dziw tedy, że kapitali
ści tryumfują.

A jednak tryumf jest zawicizesny! Obejrzy
my się tylko po świecie kapitalistycznym! 
W Anglii strejkują górnicy w kopalniach wę 
glą, ponieważ właściciele tych kopalń 'nie (są 
w . stanie zbyć węgla; -W A-ustryi nędza wę
glowa tamuje wszelkie lżycie (gospodarcze. 
Przemysł tekstylny Anglii, Ameryki, krajów 
neutralnych wyrzuca na bruk dziesiątki ty
sięcy robotników, ponieważ w spichlerzach 
gromadzą się góry, nie! 'dających się zbyć 
tkanin, -a. na całym kontynencie Europy mi-o 
li-ony ludzi chodzą w łachmanach, ponieważ 
nie mogą kupić sobie materyałówi na odzie
nie. Rolnicy amerykańscy isą w‘ potrzebie,

XVIII Kongres PPS
(Dokończenie).

Po referacie posła tow. Daszyńskiego o wy 
borach1 sejmowych ji przyjęciu rezoiluicyi — 
przystąpiono do wyborów do Rady Naczel
nej.

Tow, 'Daszyński, jako sprawozdawca Ko
misyi-matki, stwierdza, że komilsya. musiała 
liczyć się z mnóstwem warunków, ia zwłasz
cza z kierunkami i grupami, między (kitóinemi 
zachodzą pewne różnice. Jednioiczieśnie cho
dziło- o zadokumentowanie jedności Kongre
su, wbrew złowróżbnym ■ przewidywaniom, 
(oklaski). Ułożo-no 3 listy kandydatów do Ra
dy Naczelnej, do Sądu Partyjnegoi, oraz dó 
Kiomisyi Rewizyj-n-ej. 'Ilość członków Rady 
Naczelnej (40 osób) okazała się za szczupła. 

Jeżeli nie chceicie za jednym1 zamachem u- 
tracić zdobyczy tak krwawym trudem uzy
skanej — nie zasypiajcie Sprawy, lecz łącz
cie .się pod czerwonym zwycięskim sztanda
rem PPS!

W jedności siła, w jedności zwycięstwo!

Co dalej?
Napisał poseł Dr. Otto Bauer.

gdyż zbiory ich nie sprzedian-e leżą w s-piclile-
rzach, a w całej Europie panuje głód produ
któw agrarnych. Tam wysoko wartościowy 
pieniądz,- a stąd zastój w zbycie |i| bezrobocie; 
tu znów bezwartościowy pieniądz, a za nim 
'dławiąca drożyzna! Ale talk tami, jak i tu. 
■talsjama s-przleiclziność pomiędzy bezprzykła
dnie szybko narastaj ącem bogactwem, nad
miarem, zbytkiem, a srogą nędzą mas i po
stępuj ącem ubożeniem pracy umysłowlej.

A w obrębie tego świata, gdzie wewnętrz
ne sprzeczności kapitalistyczne rozbujały 
więcej niż kiedykolwiek. a sprzeczności kla
sowe- zaostrzyły się jaknajbardzie-j, zaostrza
ją się nadto wszystkie przeciwieństwa, wy
nikające z kapitalistycznego systemu; wszę
dzie tworzą się ogniwa kryzysów, niebezpie
czeństwa wojny i zarodki rewolucyjne. Któż 
wierzy, że ustrój taki długo potrwa, na świę
cie? A każdy nowy kryzys, każda nowa !ka_ 
taistrofa, to nowa podnieta -do rewolucyi spo
łecznej.

Nie! kapitaliści nie mają powodu tryumfo
wać!

Rewolucya społeczna, żyje! Zatrzymała -się 
w swym biegu. Tu i ówdzie cofnęła, się może 
o kilka kroków; wstrzymała oddech, ale 

nadejdzie godzina jej ponownego rozpętania 
sił.

Komuniści są rozczarowani. Wyobrażali 
sobie, że rewolucya jednym szturmem roz
wali świat kapittalistyczny. Przypuszczali, 
że wojnal wszędzie -— tak wikra-jiaich pobitych 
jak też i zwycięskich — wywoła rewolucyę, 
która w temsiamem tempie rozszaleje -wiszę-, 
dzie, tak, j-a.k iw Ro-syi. Dzisiaj przez usta Le
nina komunizm przyznaje, że pomylił -się 
radykalnie. My socya-l-nil -demokraci nigdy 
nie poddaliśmy się temu '.złudzeniu. Nas u- 
czyła hflistó-rya i powtarzaliśmy to sobie cią
gle, że rewolucya s-o-cyalna to- proces stokroć 
uciążliwszy, bardziej urozmaicony i.' skom
plikowany, aniżeli przyjmował to elemen
tarz komunistyczny.

Rewolucya burżuazyjna trzymała w sza
chu Europę od roku 1789 dio 1871, bieg re
wolucyi proletaryackiej nie będzie- ani krót
szy, -ani też mniej zmienny. Może być ukoń
czona jedina f-aiza -.rewolucyi’ -soicyial-nej, -ale 
rewolucya trwa i biegnie w dalszym -ciągu.

Pierwsza faza rewolucyi światowej przy
niosła proletary-atowi olbrzymi -przyrost Si
ły; -o il-eż silniej sizym jest on, aniżeli w r. 
1917! Jeżeli nie możemy witej' chwili podjąć 
ponownego uderzenia, to usiłujmy zachowia-ć 
Zdobycze-tej pierwszej fazy rewolucyjnej, u- 
niiikajmy Walk, -które- zagrażają im niebez
pieczeństwem, wyzyskujmy zdobyte po>zy- 
cyę, celem lepszego skupienia sił, zwarcia 
o-rg-anizaryi priolet-aryatu. W ten sposób sko- 
rzy-stamypiauizy rewolucyi, sam kapitalizm 
stara się -o, to, ażeby ta nie trwała za długo-. 
On sam powóduje'owe kryzysy i katastrofy, 
które izaipo-czątkowują nową fazę rewolu
cyjną. Zostawmy apologetom -kapitału ta
nie zadośćuczynienie!

Musiano wziąć, pod uwagę wielkie -grupy za
wodowe i terytorialne, -oraz reprezentacyę 
ogólną.

Ramy dawnego statutu -okazały się za 
szczupłe 'i dlatego proponujemy il-o-ść człon
ków Rady Naczelnej powiększyć do 44 osób.

Również chodziło o uznanie mandatów re
daktorów: „Robotnika" i „Trybuny", zwła
szcza, że ci dwaj redaktorzy są wypróbowa
nymi towarzyszami, któ-rzy złożyli idowody 
olbrzymiej pracy dla partyi.

Jednocześnie składam tu uznanie! towa
rzyszom górnośląskim, którzy, mimo swych 
zasług dla partyi i jej rozwoju, zgodzili się 
na -skromniejszy udział w Radzi-e Naczelnej, 
niżby ilm się należało.

Zagłębie Dąbrowskie musi mieć też dużo 
wyrozumienia. Postawili 3 kandydatów, mo
żemy uwzględnić (tylko jednego. Pomorze, 
ze względu na młodość organizacyi, -nie bę
dzie miało reprezentacyi.

Wydział kobiecy będzie miał rerpe-zienta- 
cyę, połączoną z reprezientaćyą terytoryal-ną.

I Łódź poniesie pewną -ofiarę.
Muszę z zadowoleniem -stwierdzić, iże spo

ry w Komisyi-matce -ustały natychmiast, 
gdy Komisya stanęła na: stanowisku zama
nifestowania Jedności partyjnej.

W ten s-po-sób walczymy -z chorobą, że tak 
powiem, narodową, chorobą szkodliwych 
buntów.

Preten-sye poszczególnych okręgów muszą 
ucichnąć tam, gdzie chodzi ol wybór ciała i*  
sitotniie zdolnego do pracy i kierowania par- 
tya.

WYBORY DO RADY (NACZELNEJ.
Po referacie toiw. Daszyńskiego w imieniu 

Komisy-i-matki o powiększeniu liczby człon
ków Rialdy Naczelnej do 44, oraz o przyzna
niu głosu decydującego redaktorom naczel
nym („Robotnika" i „Trybuny". Następnie 
przytłaczającą większością przeciwko 4 u- 
chwalon-o- /listę członków Rady (Naczelnej, 
przedłożoną przez Kofhiśyę-matkę. Wybrani 
zostali: Adamek (G. Śląsk), p-os. Arciszewski, 
pos. Barli-cki, Biniszkiewicz (G- Śląsk), pois. 
Bobrowski, Gza jor (G.'Śląsk), pos. Czapiński, 
pos. Daszyński, pos. Diawand, pois. Dobro
wolski, Dratwa (Piotrków), Fijałkowski (Czę
stochowa), Gardecki (Warszawa), Grylowski 
(Kraków), Hausner, Jaroszewski -(Kraków&u 
Jaworowski (Warszawa), Kłuls-zyńsika (Cie
szyn), Kuryłowic-z. (lwów), Kwapińsiki (War
szawa), pos.' Lieberm-an, Ma-chej (Ciie-szyn), 
po-s. Malinowski, Markowska. (Borysław), 
pos. IMoraczewski, dr Muller (Kraków), pos- 
Niedziałkowski, dr Prager (Warsz.-podm.), 
Praussow-a (Warszawa), pos. Puża-k, Piapal- 
ski (Łódź), dr Riosenzweilg (Kraków), Rubin 
(G. Śląsk), Rżewski (Łódź), Śniady (Pomo
rze), -Stańczyk (Zagł. Dąbrowskie), -Sżałaiśny 
(Za-gł. naftowie), pos. Śzczeikiowisik)!, iSziczy- 
piorsiki (Warszawa), pos. Ziemiecki, pos. Żu
ławski.

Do Sądu Partyjnejgo wybrano tow-: post 
Miisiołka, Markowskiego, Uziem-błę, Posne- 
ra, Siwika. jako zastępców toW. Ciupała, 
Bobka i Idra Blibera.

Do Komiisyi rewizyjnej tow. Źerkowsldie- 
go, Tora, dra Próchnika; jako- zastępcę itow. 
Kałużyńskiego.

W ostatnim dniu obrdd -po referacie itow. 
Kwapińiskiego uchwalono z niewielkiemi 
zmianami projekt statutu partyjnego, po- 
czem- przyjęto wnioski w (sprawie przyszłych 
wyborów do Sejmu.

Następnie- tow. Perl złożył sprawozdanie z 
ko-mi-syi wnioskowej. Przyjęto' między inne- 
mi wniosek towarzyszów ize- Śląska Cieszyń
skiego, dotyczący stosunków polsiko-cze- 
sk-ich, obrony praw ludności polskiej w Cze- 
cho-sł-owaczyźnie, dalej wniosek, zatwierdza
jący wyrok Centralnego- Sądu Partyjnego- (o 
wykluczeniu z partyi niektórych członków 
z Porankiewiiczem na czele, wniosek toW- 
Czapińskiego, zawieraj ący protest (przieiciwko 
prześladowaniu socyalistów w 'Rosyi so-wie- 
ckiej iitd.

Wnioski te podamy w najbliższych nume
rach.

Poi przemówieniu przewodniczącego -tow- 
Miis-iołka, który dziękował origanizacyi łódz
kiej i gminnie łóidzkie-j za świetne przyjęcie 
i dobrą organizacyę kongresu, zakończono 
obrady odśpiewaniem „Czerwonego Sztan
daru" i okrzykami: „Nieeh żyje PPS!"

Popołudniu organizacya. łódzka wydała 
podwieczorek na cześć oidj-eżdżającycli gości, 
który noisiił bardzo -serdeczny charakter. O' 
wacyjnie podejmowano- delegata angielskie
go, to-w. Jowetta oraz tow. Daszyńskiego-

Z KRAJU
ORGANIZACYA MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 

LIRA. Dnia, 31. VIII. 1921 odbyło isiię w Chrzan 
ńiowie ip-oi -goldizłn-ie 10-tiej ramio Walne Zebmasń® 
Stów. Mł. Rob. „SUa“ |Z niąsitięipującyim p-orząd 
ikiem: -1. Zagajenii-e ,i -wybór Prezydyuim Kionfe- 
rehicyi; 2. Sipralwloizldiainliie z idzi-ałalniości; 3. Cele 
i zaidiamliiai iSt. ML Rob. „Siła"; 4. Orgamiizalcya: 
5. Sprawa Statutu; 6. Wybór głównego Zarządu;
7. Wnioski.

W obecności c-złonkłW Koła Ghrzati-owakiego- 



Byczyny, Krześizoiwliic, Dąbrowy, Trzebiinii, 'Sier
szy i Pogorzy.c zagaił posiedżenie Toiw. Karol 
Gołąb, witając [Wszystkich ■ obecnych, pocztem 
wykazał (krótki przebieg aialwiąaanfila Koła Chrza 
iiowskiego, Krzeiszotwsikiego, Dąbrowy, Trzebini 
i Pogonzyc i jako ostatni ótap związanie wsizyst? 
kich Kół St. MiŁ Rob. „Siła“ w. powiecie i inawlią? 
żanie łączności z Kołami poza potwilartlemi ■

Do punktu 3-ciego przemawiał tow!. Jan P‘a= 
puga (wykazując wizinioisłe Zadanie i cele jakie 
ina Sit. Mł. Roto. „Siła" (pitzled sobą.

Następnie przemówił Tow,. Leopold He*lig  
wykazując potrzebę orgalnilzacylil dlając kilka, 
licznych przykładów o organilzaicyi za granicą 
i z historyi, gdzie tylko spoista organizacya 
przeszkodziła wszystkim zakusom ptrzieiciłwini- 
tow.

Po krótkiej debacie wald statutem leni został 
jednogłośnie przyjęty, a ij^aiko siedzibę głównego 
Zarządu przyjęto Chrzanów.

Przewodniczącym głównego Zarządu został 
Wybrany sekretarz Związku Przemysłu Górni
czego Jan Papuga, jajko 'Zastępca Stefan Bobu= 
la, sekretarz Karol Gołąb, zastępcą Aleksander 
Czernecki, skarbnik Radko Jan. Dioi Zarządu zialś 
WCsizlil Koziasz Wojciech iz Byczyny, Pilch Ta? 
dleluśizj iz Krzeszowic, Ocizkóiwlsiki . iStanisław .z 
Sierszy Wodnej, Krzemień Władysław z Pogó? ' 
rzylc, Piłat Józeif :z DąbroWej,, dlwal tmiejsca zalś 
zarezerwowano. Do Komisyi kontrolującej: By
tomski) Paweł, Glino Emiil, Sidelko. Andrzej. Do 
siąldlu polubownego: Heiilig Leopold, Grohs Fran- 
CiSzek, Ciiołczyk Wójcielcih i Pałka Wiktor, nla 
czerni Walne Żebranie zamknięto o godzinie 1.45 
min. .

Zarazom pcdiaijcmy-do wiadpimości, że wszel
kie informalcye i wskdziófwkfijdPirży .Jzlakładlatnliiu | 
nowych Kół St. Mł. Rcb. „Siła“ oraiz/WskązóIwki 
przy cialszem pirowialdlzlelni uislthliejących -Kół mo? .. 
fena otrzymać w isekretalryiaciiie W domu Rady 
Robotniczej w- Chrzanowie u głównego sekret. 
Karola Gołębia.

W OSIEKU dnia 31 lipca 1921 odbyło się 
■zgromadzenie małorolnych i bezrolnych. Na 
Zgromadzeniu przemawiał tow. Malinowski w 
godzinnym irefeiri$cl:ie mówił o taktyce Orgaint- 
zacyi oirlalz udowodnił,, diiacżego ma się organi
zować chłop małorolny i bezrolny. Mówił zgro? 
uiadzouym, có osiągnęli roibdtnlicy małorolni 

i bezrolni w Królestwie polskĄeim, żiapoimoicą 
organizacy!. Po dkończonem zgromadzeniu je
den za drugim zapisywali1 isię do Origaniizaicyi. 
Następnie referent mówił o reformie rolnej i o 
'wolnym' handlu, czyli — można. powiedzieć — 
o „wolnym. pialsknT*.  Robotnik będzie teraz han? 
dlować głodem,, a Ipatekairze Ibiędą wyWożić za 
granice żywności! Po wywodach itoW. Mailinoiw? 
skieigo iprzystąipiono do wyborów ńow|elg(oi Za? 
rządu. 1 wybrano następujących towąnzyszów: 
Przewodniczący: Pyka Firaincilszek, izaslt. jarizy- 

na Jendrzej, sekretarz Durańczyk, zastępca 
Ochmanek Adam, skarbnik Lurairc Wawrzy
niec, ziaisit. Herdecki Stanisław. Pb przeprowa? 
dżeniu wyborów Zgmomaldlzeme zakończono' o- 
ikrizylkmm: Niech żyje organizacya! Nieich żyje 
Lud robotniczy!

MYŚLACHOWICE. Grasujące w naszej oko? 
licy hyeny klerykalne w osobach Kawałów i! Pia? 
chowliicża, nie mialją powodzenia. Próbują żakła? 
dać isiwoją zdradziecką organiizaciyę iw, różnych 
miejscowościach, lecte 'belzi jrieizjulitaitu! Niedaw
no wdarli się do fabryki dachówek ,,GórkŁt‘ w 
Górcie^ usiłując przy pomoicy kierownika tamtej- 
sizieij Dataryki Brzozowskiego, |te|roreim! mmluisiZac 
robotników do Związku ,,ikudftaty|ch“ w ten spio? 
sób, że kto nie należał ido tegoż związku był na
tychmiast z pracy wyrzucony! W ton isipoisób 
cierpliwość robotnliikóW została jwycizeinpaną ai 
poznawszy się na zdrajcach klasy robotniczej 
przepędzili całą tę Iblatmdę i wszyscy? przystą? 
pili do Związku rob. przem. chemicznego. Sta? 
ło się to na skutek Itego, że robotnicy przedło
żyli żądania do Dyrekcji, któlre rzekomy „obroń? 
ca„ Kawała Franciszek i Pachówilczj, nile Chcąc 
laby kapitaliście kielslzenii nąruszyć. przetrzy
mali u siebie. Kiedy robotnicy izaiłnterpelowali, 
ęoy isię .dbieje z ich żądaniami' KaWala; się do 
nich nie pokazał leicż wysłał PachoWiciża, ktló? 
ry oświadczył, że. pentraiktowallli z Dyrekcją lecz 
podwyżki nie da Isjję ,łprz,e|prpwąldziś, ppnlilewalż 
i tak mają zarobki wysokie!

Zaznaczamy, że zarobki w tejże fabryce są 
najmniejsze z całej okolicy, bo robio|tinricy zia« 
rabiają nawet 45—50 mp. Idizlileinlniie. Ale' ćo to 
obchodzi kl.erykal.nych rozlbi.jacizy: niech robót? 
nile konna iz igUoidu,1 byldbly kapitalista miał ko- 
lośale zyski. I te hyeny mialją czelhoiść rnólwić, 
że robotnicy tejże fabryki mialją wysokie Zairo- 
,bki! A teraz isię zastanowić towiarzyisizie robo? 
tiiicy kto jest waśzymi pra|wclżiwym obrońcą? 
Gzy taki Kawalłai, który żaisliiada przy jednymi 
isitołe z hr. Mycielskim,, który jieist aklcyonaryu- 
iszem 8 fabryk Ibęidaić lbiioinił rolbiotników? Prze? 
cięż on zasięga lilnformacyi u iteigotżl hrabiego 
co m:a robić, i według tieigjO musi1 (postępow^ać! 
Mamy nla, to dowody, Igldzliiei Iw lito nu Ludo? 
wym w Trzebini siiediZi często między Ikśiężnii 
i akcyoinaryusizami, gidlziie odbiera dyrektywy. 
Nietylko Kawalą, lecz cały ZiWiązdk klerykaliny 
jest pod wpływem lka|piiltaliu. Jedyną naszą o? 
broną Isą Związki klasowe, i pairtya isocyalisity- 
cizną, która mlą; izia. solblą ippace na kobzyść robo? 
tników. Niech wypadki w tej, falbryce będą 
nam przyk!ładem|, kolej musii przyjść i na inhe 
przeldsiębilorsltwia. Należy raz skończyć z tymi 
zdhaijcaimi. SWej.

SIERSZA. Dnia 29 lli|p|cia b. r. na kop. „Wam? 
da“ w Sierszy odbyło się Zgromadzenie spira1- 
wozdawczie iw sprawie zastanowienlilal pracy w 
kóp. Wanda, od 1-go isieajpinlia b. r. Przewodni? 

czył tow. Piekarski Jan, isekreitanzował t|ofw.. 
Oczkowski Atonlil, refieroiwiał toiw. poseł Rójidych 
Franciszek, mówiąc o przebiegu itatenwencyi 
towarzyszy poisiłów żuławskiego., Rejdycha i dei- 
.legalcyii. u p. Ministra iPIrzemysłu i Ilandłu. w 
Wlarsiziawiei.. Toiw), ipoisieł Riejdych powtórzył 
przyrzeiczeifia. P. Ministra, iż ten nie (dopuści, 
a)b!y kopalnię „Watoda11 w Siierslzy Stępek ziasta? 
wił. Skutkiem tego na Ibruk zostało wyrauco? 
nych 600 górników Wraz z rodzinamii. Minister 
przyrziekł, iż w rażile- gdyby Stępie! izlalstolsował 
14?dniowe wypowiedzenie pracy całej izałoitjze, 
kitórej wypoiwiedzilał 26 lipca b. r. itlo' Rząd za
prowadzi przymusowy Zarząd w kop, Wanda. 
Pio l?g|oidiz. referacie iz wielkim leintuizyazmiem i 
'Zadowoleniem’ przyjęto ld.lo wiadomości, iże pracę 
br|ią górnicy mieli ząpewńioną,. poczerni zgro
madzenie izamlknniętoi (tnziykro)Łymi Joltozykiem 
na cześć P. P. S. i z podżliękowaniem dla towa- 
rfzyszy posłów Żuławiskielgo i Riejdycha jzal sku? 
Iteezną iiinterwienlcyę w Mińis(tielr|śtw(ile Plrżemy? 
Siu i Handlu.

Pow, Wieliczka
WIELICCY PATRYOCI PRZY ROBOCIE! 

Jeszcze w lutym br. wnieśli wygnańcy iżie 
Śląska — górnicy, którzy przybyli do Wie
liczki — podanie do gminy o> sprzedaż grun
tów/ celem pobudowania dioimków. Wygnań
cy ci, to najdzielniejsze siły roboitniilcizie Ślą
ska, to wypróbowani bojiownicy (o Wolność 
i oświatę ludu polskiego na Śląsku. Nic też 
dziwmego, iż wścieklizna czeska —jgdy dzię- 
ki maęheirkoim Ikdeńonenideiclkim1 (Śląsk 'dla 

Polski przepadł — rzuciła isię na tych wła
śnie górników', grożąc im Więzieniem i prize- 
śladlmwaniaimii/ Musieli isię oni schronić dó 
walnej Polski, nie pirzypusziczając, ilż yv tej 
wolnej Polsce znajdą się jaikliieikiołwiek fpisfile 
dusze isłużalcze, które będą im czynić prze
szkody i Wstręty w osiedleniu siię na stare 
łata w stronach rodzinny cli. Nie przypusz
czał nikt, iż w ich roidżinnym (-kraju — spo
tkają się z, wyrzutem; iż isą tu „obcy!“ Alle 
gmina zwlekała z (miesiąca' nla mileisiąc z. wy
daniem gruntów. Już delegacya wygnańców 
z posłem tow'. Kleimiensieiwicziem na czele 
wykołatała w iMiiniisterstwie rloibót publii 

cz-nych (nieznaczną subwenicyę na 'budowę 
domków', a tu „patryocii11 wdieliccy, wydzie
rający się przy kiażdej sposobności, iż .,nie 
■dadzą ziemi — skąd ich |ród“ — trzymali po
danie nliieziałatwibne! Tym czasem rozwiąza
no izdiekoimplietowaną Radę miejską i tę 
chwilę uwiażaili widlólcznie czarniożółci „(,>pa- 
tryoci'1 za najoidpioiwiledniejszą, aby ostate
cznie utrącić podanie wygnańców! Bo gdy 
p. prezieis Aywais zwołał moisiieidlzehfte Rady

GUY DE MAUPASSANT

Historya dziewki folwarcznej
Róizia wcale się nilile kładła tej nocy. Siedziała 

ha łóżku odręftlwiałai, niie mając już.wawot isdł 
do, pł|a|ciz,u, tak sitaiasizinje cziułia się izlmiiażdżioną. 
Ptozioisitiałai itlak beiz ruchu, aloiztargnjonai, nie icizu- 
iąic Jwicialle ciała, jtaikby ją ktoś poicliął (był w kiai- 
wałki jedinem z tych narzędzi,' kitóiremi grem- 
platnze, ploisłiuigujlą się idloi aioizsitrzępiania wełny db 
mateiualcy.

Chwilami tylko 'zd|ołała pioichwycić jiakliś wąi- 
iek myślii, a wtedy strach ją ogarniał nai 
co może niastąpić.

Trwogia ijej (wzmaglalłia silę, coraz bardżiiej, lal 
ilekboić wi dfezy uślpjiionięgioi dólmu wielki izegar 
kuchenny powoli wybiijia.ł godziny, na. nią Wy- 
stęp|o|wały ploty, wywołane łękiiem, nadmiernymi. 
Traciła )p|o|pinois|fiu głtolwę., ą zmiana jedną ,po, dru
giej db' reszty pioizblai vilałyi ją przytomności. 
Świieicia zlagasłi, a Wtedy poizploiazęły. isię gorącz
kowe; majaki, te opęitańczei majaki ludzi pro|- 
;stych, jwileliizący w los izło|wino|gi .i czuijących po
trzebę' iuicileiciziki, umknilęciąi, ukrycia się przed 
nieiszcizęściiem, jiak loklrięiti przed burzą)/

Ziahucizałą sqwa. Na ten ikrzylk zeniwfailia się 
Ula' róiWne nloigiij. drżąc ciała; ręklomą ćprzeisunęłła 
Po tiwanzy, włosiach, i ciele jak obłąkania; na
stępnie' krokiem lumaityczki zeszła, ze, Ischlodów. 
Zniafliazjsizy isliię nla ppdlwólrizu, pioicizęła piełzać ipo 
ziemi, by jej’ nie dloistirlzegł juki nomy włóczęga, 
gdyż księżyc prziedl 'znikiniięciieim 1 ,z, wiidiniokręgu 
rzucał iwłjaśniile jaisne blaski na dalekie; poda1. Za- 
nriasit. ctwopzyć furtkę, WSpięła się szkanpą i do
piero iziobaczywsizy przed dobą wieś, wyprośtoi- 
"lała się i poiczęła ;i|ść. ’Sizłia,(piilośto przed siebie, 

krokiem .elastycznymi i przyspieszonym, od cizial- 
su d caasu bezwiednie wytfznoaijąic z pienslii krzyk 
przelszywający. Jej lazmiernie wydłużony cień 
isłąił się obok niej na ziemi, isnuł isię zą nią coraz 
dialej i dalej, ą oid czasu dó czasu jfalkiś p|tak 
nocny zakrążył nad! jej |g|łoiw?|. Pisy w izlalgroidach 
Śizicizekiały, iziwęsiziywiszy ;p|rfzechio!dząc(ą, ,a jjeddn 
przieiskloiciziył. najwieit alólW i poiczął biediz ą nią,,' by 
ją ukąlsiić; ona jednak odwróciła Się ii zaiwyłla1 
tak sitra|sizili|wiie, że zwierzę przerażone uciekłoi, 
ppzyciupnęło w swej budiziie i zamilkło.

Tu i óiwldzie rodzina izajęcy ignała; w czyistom 
polu; ia|le b>ie,gnąłai w cwialł diziierwklai, niby r-yanlai 
oisEiatałai, nWzprasizlała tijwożne izwiieirzięta; młodo 
z. mlaitklgj izbliklały, i kryły isliię p(od bruzdą, ojcjiec 
zaś umykał co Śił|, ia iskiacziący jego cień |o> ną- 
stawiioinych uszach pjizeimykaił ipo zacho dzącym 
księżyciui, który (w tej clhiwilli tonął właśnie za 
horyzontem, plclłyskliilwleim iświiiatfemi lobllil Mając 
rozległą płaszczyznę, iniby Olbrzymia lialtarnilai, 
umieiszcizionia na (slknajiu widnokręgu.

Gwiazdy dogasały n apirzeisltworzu, niebios; tu 
i ówdzie ćwiieiilklały plłdki; nastawiał ćlzfteń. 
Dziiiewiczynla wiyiazienpania, ciężko dyszała; a gdy 
pieifwsizy promień isiłiońca przedarł purpurę zo- 
uzy, p|rlziyś|tialnę,ł|a (naaleislzicile.

Nab)rizmia|łei nogi jwy|pio|włite|dzialły jiej ptoisłu- 
sżeństiwb; ujrzała jednak w pobliżu kałużę, 
Wiellką kałużę, której sltlojącą woda wydawałd 
się 'kiriwią, w (czerwonych Mlaskach świtu. Dro
bnymi krokami, kulejąc, z ręlkfei ,na moionio br 
jądem isiercu, piodiesżła, by izamciożyć niogiil iw ba
gnisto;.

Usiiadł® ha il^ępiiei Itbajwy, zdjęła grube tuzie- 
Wiki, pełnie kurzu, ścią|g(n.ęła pończochy i zsi
niałe łydki iziaigłiębiłd w nieruchomej (Wodzie, 
której powierzchnię wydymana tu j ówdzie biań'- 
ka pawiertiraai. i

iśwjieiżość iioiz|tols|z)niai pbżejęłial ją od isltópl do 
głoiwy j iniąglie, gdy tla|k (wlpąitrywałai islięi w istto- 
jąiciei bagn|o|, dojsitałai iząwrOltu igłowy ffl uiczułą sza
loną chęć pogrążenia isię ciałkowicie )W ch,ło- 
dliiej toni. Tam istońicizytfoby, się- jej ;didi!pilen;ic, 
razi zą izajwisize. Nile myślialła już- o swiem (dzie
cku; pragnęła tylko) ispiokojui, wyptoidzynto, zu
pełnego — snu. iw| niiielsklońlczonóiść. Poidininisłąjsiię, 
Wyciągnęła przed isiiiebiiei iamiomi. i uczyniła 
dwa tooklil niapiriziód. iSjtałla' teraz w wodzie |aiż po 
fuidlai i już miiałiai rńulciić isięi iwi bagno; gdly oisitre 
ukiłuciilai plolwyżej kofeltiefc!, żmulsiły ją do oidsito- 
ożenią wi tył. Krzyk, rozpaczliwy wyrwał się z 
jej ipilelnsi;, (gdyż lod kolan, aż do- kończyn! isitóiji 
lOigroimnei |dzlalnne pijawki wyisylsiaiły jej krew, na
dymały .się pioitiworniie, ippzyciziepiionę do jeij ciała. 
Niei iśmfilatal iich dc|tkinę|ć liitylko wyła: iz- przeraże
nia. Sitirasizniei jej krzyki (ulsłiyislzał wieśnialk, t^ie- 
jlelżdżlająciy dirogą. Poiodrywiał pijalwki, jakby 

pi:izyllepion(e idloi nóg, iriahy zatsklepił liśćmi i na 
wózku .siwym odiwióMł dzieiwćzynę nal folwark 
chliebioidlawtey.

iDiwia- tygodiniei przelielżała w łóżku!, a tego sa
rniego1 dnia, gdy dźwignęjiai isiięi i u siadła na ipWzy- 
izdiie dloimu, go|spp|d)ainz nagle ptoćteedł ku milej 
i rzeki:

— To już, niby Załatwilone, (priawdia?
Prlzieiz. chwilęi niie diaiwałal odpowiedzi, lecz wi- 

diząic, żiei Wciąż Isitiolii obok niej, .świldrując ją 
swym lupioricizyw^ym wzrokiem, 'wyjąkała:

—• iŃife, .go|sp|o(darziu, nile mo|gę.
Unióisł isię nlajgiłym; gtnlilewem;
—- Co? Nie (mjożeisizi? Ty nile możesz? A to 

dziemu?
Zaczęła płaklaić, piowtUainzająct
— (Nie mogę. . •

(Ciąg dalszy nastąpi) 



przybocznej, aby dawniejszą uchwałę Rady 
miejskiej o odstąpieni® tych gruntów do
kładniej omówić i w życile Wprowadzić — nile 
wstydził się tutejszy „sędzia opiekuńczy 
niejaki Sypowski, wystąpić z całą furyą i 
dziką jakąś tępotą przeciwko oddaniu grun
tów wygnańcom! Ale też sipotikał się z tak 
ciętą a dotkliwą odprawą tow. Czapora, iż 
siedział, biczem pudel zlany zimną Wodą! 
Po przeprowadzeniu' wyczerpującej dysku
syi uchwalono — już w ostatniej chwili — 
udzielić grunta pod budowę, lecz po fcenie 
200.000 marek za morgę! Zaiste drogie to 
dobrodziejstwo i nie wiadomo, czy wygnań
cy będą mogli z niego korzystać.

Tak wygląda w praktyce (dobrodziejstwo 
gmdlnne! Czerwony Radca.

BACZNOŚĆ OBYWATELE I TOWARZY
SZE POWIATU WIELICKIEGO! Jak z róż
nych stron powiatu tutejszego dochodzą słu
chy, <p. Ludwik Młynek ze Sierczy, od Wie
liczki, puszcza isię Ina wioski dalsze, tam, 
gdzie go ludzie jeszcze niie znają i rozrzuca 
pieniędzmi, nie wiadomo czyimi i bałamuci 
biednych ludzi przy jpomoicy starych wyże- 
raczy przedwyborczych, których łatwo roz
poznać po garbach i po orlich nosach.

Pędźcież lich tedy i nie daj cie się bałamu
cić! Zamykajcie drzwi przed nimi, boć tio są 
ci ludzie, co chcą wyłudzić przy nadchodzą
cych (wyborach Wasze igłosy.

Idą oni ręka, w rękę z księżmi i burżujami, 
rozbijają jedność chłopską i robotniczą, bo 
im za to dobrze zapłacili, aby na skórze 
biednych robić interesa.

Nie dajcież się więc bałamucić tym łapi- 
duszom! A p. Młynka zapytajcie: 'dlaczego 
za niemożliwe dostarczenie kontyngentu 
zbożowego zia rok 1920 płaciliście kary. 
Któż tego był powodem, Ijiak nie siWobrody 
kandydat. (Ale byłby ładny poseł?) Staro
wina, tak się rozpolitykował nia starość, że 
chce zrobić karyerę!

U piastowców mu się nie dało dopiąć kia- 
ryery, więc poszedł do Zamorskiego („Wie- 
niec-Pszczółka“), laby przy pomocy „Lampki 
jerozolimskiej“ dopiąć swego ceillń.

Precz z takiemi łapiduszami! Niech żyje 
jedność chłopsiko-robotnicza! i

Przyjaciele i sąsiedzi.

Do robotników rolnych
W powiecie bialskim1, żywieckim; wadowi- 

ckm i oświęcimskim uwija się po folwar
kach (niejaki p. Jóźwiak, który legitymuje 
się legitymacyą, wydaną przez b. sekretarza 
w Krakowie, p. Baranowskiego i organizu
je robotników rolnych.

Oświadczamy przeto w imieniu Związku 
robotników rolnych Rzeczypospolitej Pol
skiej, Oddział w Białej, że wymieniony p. 
Jóźwiak nie ma prawa organizowania, ani 
zwoływania zebrań, lub też przemawiania 
do robotników rolnych w imieniu Związku 
robotników rolnych i wzywamy robotników, 
ażeby temuż panu nie oddawali żadnych 
wkładek, łub tym podobnych ' należytości 
związkowych.

Tymczasowym (sekretarzem (Związku ro
botników rolnych w Białej (dla powiatów 
Żywiec, Biała, Oświęcim i Wadowice jest 
tow. Pająk i tylko do niego Winni isię robo
tnicy rolni w sprawach organizacyjnych 
zwracać.

Za Zarząd Związku robotników rolnych 
Rzeczypospolitej Polskiej:

Nowicki, sekr. J. Kwapiński, przew.

KRONIKA
Administracya „Prawa Luldu" wzywa 

wszystkich P. T. Kolporterów do natychmia
stowego wyrównania rachunków z dnia 28 
lipca br.

POMYŚLNY STAN ZBIORÓW. Na podstawie o- 
trzymamych 'przez min. rolnictwa ostatnich sprawo
zdań, zbiór oziminy wypadnie w icałem państwie bar 
(Izo dobrze, tak, że miejscami dojdzie 'do '100 procent 
więcej, niż w roku poprzednim. Oziminie ostatnia 
posucha nile zaszkodziła, natomiast zboże jare ucier
piało znacznie ta. równi! z trawami i roślinami'pasto 
wnemi. 'Brak obfitych deszczów zaszkodził ziemnia
kom w Małopolsce zach. i (w części Kongresówki, tak 
jak przymrozek w drugiej połowie czerwca odbił się 
ujemnie na hreczce i prosach. Zresztą o ile 'chodzi 
o ziemniaki, sytuacya mogłaby uledz zmianie na. le
psze, gdyby w Jsietrpniiu, jeszcze przyszły deszcze. Po
prawiłyby one zbiór ziemniaków nawet w tych okoli

cach, |w których jest zagrożony Iprzez posuchę. Orga- 
nizacye rolnicze ziakonitygentowały już u producen
tów potrzebne ilości zboża (siewnego. Pod tym'wzglę
dem inie nalleży mieć żadnych obaw. W tym roku 
zatem inie będziemy musieli sprowadzać zboża z za
granicy, pod warunkiem, że granice państwa będą 
ściśle zamknięte. W (takim razie iwzelkie transporty 
z zagranicy uważać należy za zbędne, gdy prodiukcya 
kraju wystarczy na wyżywienie ludności łącznie 
z jzapotrzebowaniilem G. Śląska 'i (reemigrantów, (któ
rych tysiące nadciąga <z Rosyi.

STRASZNE SKUTKI WOJNY. Międzynarodowy 
Sekretiaryat Pracy podaj e dane statystyczne odno
śnie do ilości inwalidów wojennych w 12 krajach 
walczących w ostatniej wszechświatowej woijnite.

Ogólna ich ilość dosięga 6 miljonów, z tego przy
pada na kraje: Fraricya 1.500.000 Niemcyl.400.000 
Angia 1.170.000, (Włochy 570.000, Piska 320.000, (Sta
ny Zjednoczone 246.000, Cżecho-Słowacya 175.000 Ser- 
bo-Kroacya 104.000, Kanada 88.000, Rumunia 84.000 
Belgia 40.000.

Sekretaryait międzynarodowy zwraca uwagę ta 
trudności! znalezienia ipracy dla inwalidów. We 
Francyi na 1 i pół millioną inwalidów, pomimo pra
wa wydanego w 1916 r. zastrzegającego posady wra
cającym z wojny, zaledwie 16.000 inwalidów w cią
gu laiti 4 iznalazło 'pracę, czyli jeden na 100.

POMNIK ..KULTURY" niemieckiej stanowi cela 
w podziemiach więzienia Mokotowskiego. Ściany i 
podłoga tej celi wyłożone są drzewem układanym w 
formie harmonijki. Kanty górne wyostrzone są tak, 
że krają, jak brzytwy, a w rowkach między kania
mi Jhoga 'pomieścić się nie może. „Kulturalni" niem- 
cy zamiast wbrew przepisom bić i katować więźniów 
woleli... zamykać ich W celi, rozbierając przedtem 
do naga. Więźniowie nie mogąc wytrzymać męczar
ni po kilku ichwilach zeznawali dobrowolnie co tyl
ko.‘(chciano. Obecni© cela jest .-ppieczętowana. \

O

•)

BACZNOŚĆ, STOLARZE (KRAKOWSCY!
Protokół zi posiedzenia Komisyi dirożyźnia- 

nej stolarzy w Krakowie, z dnia 4 sierpnia 
br. Obecni z;e strony pracodawców starszy 
cechu p. Igliński li pp. Adamski i Borkowski;

- ze strony robotników Jaroszewski, Gawin M. 
i Kellńier. Przewodniczył p. Igliński. Po' wy
czerpujących debatach kilkugodzinnych 
przyjęto' jn(a miesiąc sierpień podstawową 
taryfę artykułów pierwszej potrzeby i nastę
pującą umowę:
Mąka pszenna
Chleb ciemny
Chleb jasny
Masło
Mięso
Jajko
Ziemniaki
Ryż
Tłuszcz
Kawa
Drzewo
Węgle
Mleko
Cukier w konsumie
Groch
Kasza

185 Mkp. 1 kg. 2 kg. tygod
170 V 2 , 14 „ 75

220 2 „ 14 , ■»

700 1 » X/2 »
180 1 „ 1 » 75

12 » 1 szt. 10 szt.
40 1 kg. 14 kg. »

160 » 1 B 3 „ »

420 1 „ 1 r
760 1 » ,
460 » 100 „ 25 ,
698 1 ctn. m. V2 ct.

50 n 1 litr 10 litr.
250 1 kg. 1 kg.
90 1 > 1 „ fi

150 1 „ x/a „ D

Reperacya obuwia 75 Mkp.
Na podstawie tej taryfy obie strony twier

dziły wzrost drożyzny dla średniej rodziny 
o 1593 marek tygodniowo, co wynosi według 
obecnych płac robotników przeciętnie 33 pro 
cent, poczem zgodzono się jednomyślnie, że 
podwyżka, płac robotników" (stolarskich 
Krakowie wyniesie począwszy od 1 (sierpnia 
br. 30 procent podwyżki do płac obecnych z 
tem] zastrzeżeniem, że tym robotnikom, któ
rzy dostali podwyżkę w lipou, ma być ewen
tualna różnica dopłacona. ■

Co do cennika budowlanego, obowiązuje 
taksiamo 30 procent podwyżki, z wyjątkiem 
ausfutrunków gipsowych, gdzie podwyżka 
wynosi 10 procent. Podwyżka do robót bu
dowlanych, jaki meblowych zaczętych przed 
1 sierpnia, obowiązuje Idopiero począwszy od 
8 sierpnia, o ile nie nastąpiło zastrzeżenie.

Przykład: Robotnik N. N. kończy robotę 
dnia 5 sierpnia, nie należy mu się . żadna 
podwyżka, a gdy skończy dnlia 9 sierpnia 
podwyżka go obowiązuje od 1 sierpniia.

Obiie Komisye przyjmują tę umowę na mie 
siąc' sierpień, z tem bezwarunkowem zastrze 
żeniern, że robotnik nie ma prawia w tymże 
miesiącu domagać się podwyżki, ani pra
codawca mu ją dać, o ile to która strona u

czyni własnoWołnie, obie organizacye' odma
wiają danej stronie wszelkie poparcia.

Umowa ta obowiązuje w] myśl umowy, za
wartej dnia 23 czerwca, że Komisya droży- 
żniana reguluje płace co (miesiąc, najdalej 
do trzeciego; do dnia 1 września, co podpi
sami swemi stwierdzają.

Komisya pracodawców: Wiktor Igliński, 
Andrzej Adamski, Andrzej (Borkowski. <■— 
Komisya robotników: Bolesław Jaroszewski, 
Konstanty Kólłner, Gawin Marcin.

BACZNOŚĆ! ROBOTNICY DRZEWNI W 
MAŁOPOLSCE I ŚLĄSKU! Wszystkie Od
działy nasze zawiadamiamy, że kongres, 
który miał isię odbyć w dniach 28 i 29 sier
pnia w Przemyślu, został z przyczyn od Za*  
rządu niezależnych odroczony, a lo terminie 
późniejszym będą wszystkie Oddziały na 
czas zawiadomione.

Za Zarzad: B. Jaroszewski.
DO WSZYSTKICH ZARZĄDÓW ODDZIA

ŁÓW MIEJSCOWYCH ZWIĄZKU ROBOTNI 
KÓW DRZEWNYCH! Uprasza, się, aby obli
cz enia miesięczne wraz iz pieniądzmi były 
przesyłane najdalej do 10 każdego miesiąca.

Również wzywamy wszystkie Oddziały, 
aby się starały jaiknlajobszerniiej (i najczę
ściej pisać korespondiencye o stosunkach 
pracy i płacy w swych miejscowościach, by 
można mieć materyał do pisma „Prawo Lu
du”, które umieszcza w osobnym 'dziale 
wszystko, co się odnosi do ruchu robotników 
drzewnych. Korespońdenicyę należy i prze
syłać na adres podpisanego. i

J jr i ~
RUCH CENNIKOWY. W ostatnich czasach 

zostały w szeregu ^miejscowości i tartakach 
zawarte umowy, poidwyżsZające płace robo
tników. I tak (zawarta została umowa ]w 
Turce nad Stryjem, gdzie (uzyskano 35 pro
cent podwyżki i szereg ulg aproWifcacyjnyCłi, 
następnie w Krechowicach, gdzie po Ifr 
dniowym strejku robotnicy wywalczyli 5C 
procent podwyżki i1 aprowizacyę polepszo
ną. W Synowódzku taksamo po 9-tdniowym 
strejku uzyskano podwyżkę płac i ulgi apro- 
wziiacyjne! Towarzysze do Organizacyi! W 
jedności zwycięstwo!

Adresy Centralnego Związku robotników 
drzewnych w Polsce z siedzibą w Krakowie

Kraków. Zarząd centralny. Jarosziewski 
Bolesław, Dunajewskiego 5.

Kraków. Oddział I. Zapałyło Władysław, 
Dunajewskiego 5. Cieszyn: Sitek Gustaw, Pa 
stwisko 12. Jazowsko: Majerski A., fabryka 
mebli giętych. Rytro: Kulig Franciszek, Mio
dowa, p. Piwniczna. Buczkowice: Tarnawa 
Michał, (fabryka mebli giętych. Jasienica 
(Śląsk): Podstawny Józef. Bielsk: Radek 
Karol, pi. Na Bliohu, Dom Robotniczy. Tai*  
nów: Cyganik Paweł pl. Kazimierza Wiel
kiego, konsum „Proletaryat". Lwów, Od
dział II: Birnbaum Rubin, Bogdanówka 10- 
Rzeszów: Kruczek Jan, Beroadyńska. u Pa
sierba. Ustroń (Śląsk): Balczarek Józef. Ży
wiec: Berkowski Jan, Pow. Kasa chorych. 
Borysław: Komeluk Karol. Dom Ludowy- 
Wadowice: Gołąb Andrzej, Młyńska, Dom 
Robotniczy. Stanisławów: Bar Franciszek, 
Młynarska 120. Przemyśl: Sidorskd Jan, tul 
Jana górna 15. Krechowice-Broszniów: Ko
sowski Jan; Zakopane: Gębicki Jan, fabryka 
„Strug“. Jarosław: Leja. Jan, Podgórze— 
Leżajskie 882. Krosno: Taborski Rudolf „Be- 
pede“. Synowódzko wyżne: Gottlieb B. 
Skole—Denmia wyżna: Kowacz Józef. Bo- 
lechów: Berezowski Józef. Starzawa: Kucz
kowski Franciszek. Sucha: Wróbel Jan. Li
manowa: Hudy Jan, tartak. Stryj: Hoszow
ski Arie, Trybumarska 24. Żabno: Paluch 
Stefan. Turka nad Stryjem: Humiński Ste
fan. Jaśliska: Probst Alojzy. Kołomyja: Her
man Gizela, Legionów 42. Kielce—Bieńków: 
Chruszcz Michał. Stebnik: Krwawica Józef-
Odpowiedzialny redaktor: Zygmunt Klemensiewicz 

Z Drukarni Ludowej w Krakowie.

Mimo, że wskutek wojny towary znacznie podrożały 
——————— firma —•
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sprzedaje towary po nadzwyczajnie nizkich cenach:

Niklowy system Roskopf Patent z łańcuszkiem 
Mk 1000-—, tensam na kamienie Mk 1200 -. Niklo
wy lub stal, płaski zeg. z port, cyferbl. Mk 1400'-^ 
Stalowy damski na rękę Mk 1500'—. Budzik naj
lepszy Mk 1200'—.Harmoniepo Mk 2000-, 3000, 
4000* — i wyżej. Dyamenty do szkła Mk 500*--  
i wyżej. Maszynki do włosów Mk 500* —. 600* —

700-—. Brzytwy po Mk 300* —, 400* —, 500* —. Wysyłka w 
zaliczką pocztową. Cennik Ilustrowany za przysłaniem 20 Mk 
przekazem. IHT Kupuje srebro i złoto. "W®


